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Czesław Rzepiński urodził się 8 lutego 1905 r. w Stru
sowie, koło Trembowli. Po ukończeniu Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie (kolejno w pracowni: Weissa, Ko
warskiego, Pankiewicza) wyjeżdża do Paryża, gdzie w r. 
1933 urządza pierwszy pokaz indywidualny swoich prac 
oraz dwukrotnie bierze udział w Salon d'Automne. 

Po kilkuletnim pobycie w Paryżu przebywa kolejno w 
Krakowie i Katowicach. Wraz z Józefem Jaremą zakłada 
i prowadzi w Katowicach szkołę malarstwa im. Aleksan
dra Gierymskiego. Od r. 1931 jest członkiem Krakow
skiego Związku Polskich Artystów Plastyków. W 1946 r. 
zostaje profesorem Akademii Sztuk Pięknych w Krako
wie, a później jej rektorem przez cztery kadencje. 

Ma za sobą około trzydziestu wystaw indywidualnych 
w Krakowie, Warszawie, Poznaniu i w innych miastach 
Polski, a także w Londynie, Wiedniu, Berlinie, Moskwie, 
Sztokholmie i Uppsali. Bierze udział w niemal wszyst
kich ważniejszych wystawach i Salonach Ogólnopol
skich oraz w wielu pokazach sztuki polskiej za granicą : 
1938 Belgrad, 1939 Nowy Jork, 1946 Paryż UNESCO, 
1950 Paryż, 1956 Bombaj, Kalkuta; 1958 Kair, Praga, Bu
dapeszt; 1959 Damaszek, Bruksela, Sztokholm; 1960 
Biennale w Wenecji, 1965 Rostock, Skopje; 1966 Tokio. 
V'f 1,~71 r. uzyskuje wyróżnienie na wystawie ,,50 portre
tow z okazji światowego konkursu zorganizowanego 
przez Academie des Beaux-Arts w Paryżu . 

Specjalnością _Rzepińskiego jest malarstwo sztalugowe, 
ale uprawia tez rysunek, grafikę, ma za sobą kilka rea
lizacji ściennych, m.in. polichromię na Długim Targu 
w Gdańsku. Dwukrotny laureat nagrody I stopnia Mi
nistra Kultury i Sztuki (1964, 1967), posiada liczne na
grody artystyczne, wyróżnienia, medale i dyplomy. Ob
razy jego znajdują się we wszystkich większych muze
ach polskich, wiele w posiadaniu prywatnym w Polsce 
i za granicą (Szwecja, Włochy, Japonia, Stany Zjedno
czone). 

Znawca i wielbiciel starych mistrzów odbył liczne po
dróże artystyczne - przede wszystkim do Francji, 
Włoch, Holandii, Hiszpanii. 

Bibliografia jego twórczości obejmuje sto kilkadziesiąt 
pozycji, w tym dwie o charakterze monograficznym. 

Czesław Rzepiński was barn on February 8th, 1905 in 
Strusów in the vicinity of Trembowla. Following the 
completion of the Academy of Fine Arts in Cracow 
(successively in the ateliers of Weiss, Kowarski , Pan
kiewicz) he leaves for Paris where he organizes i n 1933 
the first individual exhibition of his works and takes part 
twice in the Salon d'Automne. 

Following a several-year stay in Paris, he stays con
secutively in Cracow and Katowice. Together with Jozef 
Jarema he founds and runs in Katowice a school for 
painters named after Aleksander Gierymski. Ever since 
1931 he is a member of the Union of Polish Plastic 
Artists. I n 1946 he becomes a professor at the Academy 
of Fine A.rts in Cracow, and later its rector for four 
terms of office. 

He has to his credit about thirty individual exhibitions in 
Cracow, Warsaw, Poznań , and many other Polish towns , 
as well as in London, Vienna, Berlin, Moscow, Stockholm 
and Uppsala. He takes part in almost all important AII 
-Polish exhibitions and Salons, as well as numerous 
shows of Polish art abroad: 1938 Belgrade, 1939 New 
York, 1946 Paris, UNESCO, 1950 Paris , 1956 Bombay 
and Calcutta, 1958 Cairo, Prague, Budapest, 1959 Da
mascus, Brussels, Stockholm, 1960 Biennale in Venice , 
1965 Rostock, Skoplje, 1966 Tokyo. I n 1971 he receives 
an honorary mention at the exhib ition of ''50 portraits '' 
on the occasion of a world c.ompetition organized by the 
Academie des Beaux Arts in Paris. 

Rzepinski 's specialty is easel painting, but he also prac
tises drawing, graphic art, has to his credit severa! wali 
paintings, including a polychromy at the Długi Targ 
in Gdańsk. He has won twice the I degree award of the 
Minister of Culture and Art (1964, 1967), is a holder of 
many artistic prizes, distinctions, medals and diplomas. 
His pictures can be seen in all bigger Polish museums, 
many are in private possession in Poland and abroad 
(Sweden, ltaly, the United States, Japan). 

A connoisseur and admirer of ald masters, Rzepinski 
effected many artistic voyages - above all to France, 
ltaly, Holland and Spain . 

The bibliography of his artistic work includes one 
hundred and severa! dozen positions, including two of 
a monographic character. 



GŁOSY KRYTYKI 

I trzeb.a stw i erdz'iĆ , ze wśród bardzo tęg.ich .rywa\'i , Rzep i ńsk i ego 

teatr mantwej natury daje kil·k.a scen mających praw.o przejść do kla

sycznego re,pertuaru i dorob1ku ·owej dziedziny w historii ,naszego 

m·a·larstwa. Szczególn•ie „ Martw,a natura b i ało-szara" i „ Skrzypce 

pośród bie\:i", a o'bok ,nich czerwono-zielona ,m•artwa natu ra „Skrzypce 

na :tle oliwkowym", czy „Czarny dzban i orname1n1ty" stan,ow i ą 

wer,sje starego tematu o tak odrębnym charakterze i szczęśl1 iw i e 
su,gestyw,nej formule, że zaszeregowują się z miejsca w naszej pa

m,i ęci, dopełniając jej doświadczen i a, n•iemale przec i eż w tej dz·ie

dZ'in,ie. W obcowan iu z ty,m i obraz-am i nie n•a.\eży przecen i ać w,agi 

pewnego współczynnika Mat issowskiego, choć jest on tam obecny. 

WażnieJszą i bardziej zastana,w i ającą jest w n,ich ja•kaś barokowość , 
bujność, uderzająca przy pozorach ,s·pokoju i krzepka, niema·\ sar

macka rubaszność, górująca nad ,pozoram i epikure izmu i smako

szostw.a. Jednolite tła barwne czy poziome przeb'ie•g'i lekko on·dul o

w·anych I ini,i tworzą horyzont i ja\<1by pejzaż, na którym wykw ita 

bujna sylwet,a splecionych ksztaltó.w , r','sując a się pełnymi ruchu 

krzywizn,am'i - ja·k sylweta barokowej g,rupy rzeżb ia rsk i ej w parku . 

-
Zdzi sław Kępiński - wstęp d,o katalogu wystawy, 

marzec 1960, Warszawa „ Zachęta " 

Rozwój malarstwa Rzep i ńskiego ws•kazuje na św i adomą tendencję 

zm,ierzającą ku wyzwolen iu koloru od dekoracyjnej ornamenty-ki. Do

tychczas geometryczna-rośl i nne wzory tkanin, ko·kieteryjn ie zdefor

mowane w-azony były hymnem u:"',ielbierlia dla Matissowsk iej este

tyki. Atrakcyj,ność malarstwa Rzep i ńskiego w i ąże s i ę z poczuc iem 

poetyk,i koloru, z decy,zją zastąpienia światł,a ba,rwą. Pejzaże osta t

niego roku wyzbyły się już dom•inanty dekoracyjnego or namentu 

i wyzwo,Hły dz.iałan i e kolorystycznego znaku . 

Stanisław Ledóchowsk i - Konstruktorzy i poeci, 
„Przegląd Ku\,turalny " nr 13, 1960 

W poszuk•iwan iu tematów, podo·bnie jak w ielu współczesnyc h arty 

stów, zwraca s, i ę często do martwej .natury. Cz.arny dzban na jas

nym o·brusie , na tle ·ko1\orowych pl am •daje mu to w szystko czeg o 

a rtyście pobrze,ba . Z najprostszych mot ywów ,tw,orzy dzieło, które jest 

zależne praw ie wyłącznie od jego własnej m-an'i pulacj i kol orem i sta

nowi wspó/brz,m ienie barwy, św i atła i formy. 

Było by rzeczą i nteresującą, gdyby na wystawie pokazano ch oćby 
niektóre dawn iejsze prace w celu prześ l edzen ia kierunku lin·ii 

rozwojowej jego twórczośc i. 

Dwanaście dużych rysunków, główn i e pejzaży, stanow i szczególn ie 

i nteresującą część wystawy. Są one bl'iższe natury n i ż ob.razy czar

no-b.iałe, wykonane pędzlem •i grubym olów,kiem, p i ękn i e oddają 

świa,tlo i pow,ietrze . Często s i ę zdarza, że rysunk i ukazują technicz

ną b i egłość, w obrazac1h mn iej w i doczną, i osiągają t o, że same 

w sob ie stan ow i ą s·kończone dziel.o sztuki. 

(X) - Czesław Rze-p i ński at Grabows•k i GaMery, 

„ Apollo ", Lo,ndy,n 1960, grudzień 

Martw•a .natura zw·an·a „Cze-rwo-ną plamką" op1iera się na budowie 

elementów barwnych, których kon•strukcja jest ś ci śle przemyślana, 

n·iezmiern ie zw i ęzl,a i lap idarna. Ten obraz mógł namalować ty.\k,o 

artysta o tej pełn i kul1tury i d·oświadczen ia, jaką rozporządza Rze

p, i ńsk i w o·becnym okresie swojej ,twórczośc i. Jest to obraz, który 

długo prz','kuwa oczy, mimo ascetycznej s·kromnośc i motywu i pro

stoty ·kompozycj i. Motywy obr.azów Rze.pińs:k i eg·o są ostatn io w ogóle 

bardzo proste i niewymyślne . N ie ulegają też właśc•iw, i e żadnej sty

lizacji an'i deformacji. Są jednak .tak przetransponowane i przes·u·bli-
' 

mowane przez osobowość artystyczną Rzepi ńskiego, pokazane w t,ak 

nieoczekiwanych ujęc, i ach i s,p·otkan iac·h formalnych , że czasem spra

wiają wrażenie obrazów abstrakcyjnych czystego twor u wy-obraż·n i. 

Helena Blumówna - wstęp do katalogu wystawy w TPSP, 
Kraków 1961 

Raz maluje śm i ałym , sze.rok im i pociągn i ęc i aml i pę,dzla, wyraż•nym i 

lin,iami , kolorowym i płaszczyznami; to znów punktuje je.dynie pędz
lem, budując formy i or.namenty mały.m i 'i nikłymi kolorowym i p\a·m

kam·i, przy czym płaszczyzny n·ie są wyraźn i e od sie·bie oddziel,one . 

W obu wypadkach wykazuje dużą bieg/ość , lecz wydaje się, że 

pierwszy sposób daje lepsze wyniki . 
N iesluszn·ie po macoszemu traktowane są jego rysunk i. Wykazują 

one duże um i eję,tności, w i r1tuoze,rię i silę wyrazu i mogą komuś "1to 

n-ie zna się na abstrakcyjnym malarstw ie więcej pow iedz i eć o moż\' i 

wościach i m1istrzostwie polskiego malarza. 

H .K. - Moder.ne Kunst aus P-olen, ,.Volkssti•mme" 
nr 25, 1961 

M ateria mala rska Rze,p i ńsk ieg o ob,darzo·na jest własną dynam i ką . 
W obrazie „ Stana ,p ij aczka" różowo-fioletowa plazm•a, prze1n1 i 1kn i ęta 

wewnętrzną w, i bracją wywołuje kształty jak g·dyby .na mome·n,t ,po 

wstania obrazu . Tę f l u, i d yczną zjawę um iesz-czają w o•braZlie matowe 
. . 

cze r-n ie f io letu, które ,porządku.ją i budują plany. Są p,rzy ,tym równie 

niere•al1ne i zjawhskowe jak c ały klimat obnazu . Czerń u Rzep i ńsk' i eg o 
jest bowiem n-ie ty lko ko·lorem, lecz i kształ,tującym elementem ko·n

strukcji, używanym przez a rtystę z n· i ezw','kłą św i adomością jego 

wa loru. 

Ma,ria Rogoyska - Czesław Rzep i ńsk i, 

Warszawa 1963 (Seria: Współczesne malarstwo polsk ie) 

J 
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Jak każ-da wielka tradycja, także i tradycja wie\1kiej sztu'k,i może nie

kiedy krępować i c·iążyć, ·ale .bez ··niej ,by\i,byśmy ty\'k:o skaczącym 

barbarzyńcą . Czesław Rze,piński, chłonąc świat, ma zarazem ostrą 

świadomość faktu , że tworzy o•braz, prze,dmiot swo,isty, rządzący 

się wła1snym i prawam i, których dociekały ,pokolenia po po:kolen iach . 

I kiedy a•rtysta kontrastuje surową arc1hitekturę kompozycji z kap·ryś 
nośc,ią ara•beski , ,sponta111iczność plamy z jej dokładnie ,przemyśla
ną fun•kcją kolory.styczną, kiedy widzenie ujęte zostaje w •kon

strukcję , to myślimy o tym, o czy,m wiedzieli twórcy wszystkich 

epok, że „sapienti est o•--linare " . 

Jacek 'vl/oźniakowsk i - wstę,p do katalogu wystawy, 
Warszawa „Zachęta " 1966 

Malarstwo :to przemawia samo, ,nie m,us1 s i ę ,bron i ć an i :tłumaczyć; 

po ,prostu zdobywa widza. ( ... ) 
Ogól.na dewa·luacja obrazu nie dotknęła tej sz•tuki, można powiedz, i eć, 
że została tu zachowana ciągłość ku\,tury przez jakąś rzetelność . 

Otacza nas .najzwyczajn iej dużo obrazów, inie nacha'iny tłum ,p'la

stycznych e•ksperymentów lecz s•kondensowane, zamknięte w ram ach 

obrazy z codziennego widzen ia i tematyk·i. Rze,piński of,iarowuje nam 

własne zaufan ie do natury i malarskiego warsztatu, skłaniając tym 

samy.m do okazania tegoż zaufania twórcy i obrazow•i. Znaczy to 

także , że ar,tysta ,nie u.krywa s i ę za ,pseudotreścią . Jeśli ·pracuje nad 

martwą naturą, pejzażem ,leśnym czy portretem ko·biecym, to tylko 

to ma do zaofia1nowania. Jego osobiste zaangażowan' ie, batalie o ko 

lor, o zamk·n i ęc, i e wrażen i a - wszystko co pełne na,pięć wewnątrz 

obrazu manife-stuje s i ę dla w'idza jako wspól•ne doświadczenie co

dziennej rzeczywstości, bez kamuflażu , bez szyfru . 

Han•na Szczypińska - Rzepiński , Studnick i, Strumiłło , 

„Tygodnik Powszechny" nr 24 , 1966 

U każdego artysty, czy jest on rzeż,b,iarzem, grafi,kiem czy malarzem 

istn•ieje jego naj,lepsza pora twórczośc i, poetycz,nie nazywana „złotą" . 

Z rzadkimi wyjątkam• i zjawia się ona na początku twórczej drogi ; 

częściej bywa tak , że do tej z/01tej pory prowadzą długie lata nie 

ustannych poszu,kiwań . 

Czesław Rze•piński należy właśnie do tych artystów, którzy swój 

indywid.ualny styl wyrażający własny stosune'k do świata osiągają 

po ,przejściu długiej ewolucj i. ( ... ) 

Rzepińsk i ujmuje świat tra•ktując go jak żywą materię , nieuchwyt

ną, zawsze i nieustann,ie zmienną . Jej wewnętrzny pul1s ukryty przed 

pos·politym okiem przyciąga artystę i definiuje się w nim, urastając 

do rang i esteitycznej kat egori'i, któr.a zostaje wyrażona w ma·larstwie . 

Artysta w sposób sob,ie właściwy przekształca naturę, stwarzając 

na płótn i e swoisty świat człowie•ka , przyrody i przedmiotów. Swo

i stość tego stworzonego przez artystę świata charakteryzuje się tym , 

że Rzepiński zdejmuje z niego zwyczajny wygląd, obnażając poe

tycki sens najbardziej proza,icznyc,h zjawi1sk. A1by p·rzybliżyć ten 

upoetyzowany świat do widza, aby zmien i ć ,potoczny dystans między 

człowie~iem a widz ianym przedm iotem artysta wym 1Ja porządek 

perspektywiczny, rozrzucając na plótn,ie, jak w zory na kob iercu, 

ba1rwne plamy przedmiotów. W umow,nej przestrzen i gdzie nie istn ieje 

ruch w głąb, a odbywa s i ę swego rodzaju „przemieszczen ie" na 

płaszczyznę, przedmioty jakby zespa-lają s'ię jedne z drug im i w zwar

tą całość . 

Ł . Urazowa - M alarstwo Czesława Rzep-i ńsk i ego , 

„ lskusstwo" nr 3, 1967 

Jego malarstw,o jest bardzo ",kuhtura-lne"; l śn i złotym i, łagodnymi od 

cien'iami, a atmosfera •przes i ąkn i ęta jest impresjon1izmem i specyficz 

nym symbo\,izmem. Można mn ie podej rzewać o n i ejasn ość , kiedy 

stwierdzam, ż,e malarz ten jest jed·nocześn i e i m,presjon i stą i symbo

l 1 istą . N iemn iej je,st to 1fa1kt, który wytłumaczyć moż,n a warsztat em 

,tego mistrza . Rzepiń•slki w ie •dobrze, k iedy ma ,prowadz i ć pędzel 
bardzo pow,oli lub 1k iedy atakować płótn o moc-no, t ak aby roze•rwać 
część jego powierz,ch•ni na małe wi ry, kt óre późn i ej kontrastuje 

z s-zeroki•mi ,pasmam i 1i większym i płaszczyzn am i tego sameg o koloru . 

Stosuje on na •przemian wzajem·nie uzupełn iające s i ę ko·ntrasty, a 

także ,\u·bi używ,ać w ie,lu przeciwstawnych ba rw i odc ien i. W ,ten spa -

. sób os i ąga swój wyrafi,nowany cel - ma,lowanie teg o sameg o obrazu 

według za,sa,d dwóch różnych szkól. Sztuka Rzep i ńskiego odzwier

c,iedla atmosferę epoki na prze/omie ub i egłego i obecnego stulec ia, 

lecz o.panta jest so•lidnie o ·n a szą rzeczyw i stość dz i ę ki s·kłonn o ściom 
artysty ku abstrakcji. Pasm a, przestrzen ie i rozd arta powierzchn ia 

jego obrazów •nie tylko tworzą przedm ioty, lecz ,t akże przestrzeń 

między nim,i, tę ,przestrzeń, któ•rą malarze c hętn i e pom•ijają , woląc 

zajmować się tylko przedmi otam i. 

Teddy Brunius - The Ex:h ib it ion of Czesław Rzepińsk i 

at the Kava•\etten Ga•\lery in Uppsala, 

" Uppsala Nya Fidn ing", 27 January 196 7 

Tylko naprawdę doskonale obrazy przykuwają ·na długo naszą uwa

gę , poz,ostawiają n-i ezataJ71:y ś l ad we wspomn ien iach, wywołują prag

nienie powtórnego kontaktu, odn awiane ,n ieoczekiw any.mi skojarze

niami, nastrojem z,b\iżonym do tego który n' i egdyś wywołały . Pośród 
obrazów Czesława Rzepińsk i ego jest w iele takich , które c hc,i ałbym 
ponow,nie zobaczyć . Znowu zobaczyć , Ila znaczy odna·leżć ów nie 

zwykły moment przyjemności patrzen ia na położo ne na płótn i e ,bar

wy, ·które zam i eniły s i ę w nowy, n ie tyle !inny, ,ile inaczej w idziany 

św i at . 

Anton'i Dz ieduszycki - wstęp do katalogu wys,t awy, 

Rzeszów, Dom Sztuk i 1968 

. 
Rzep i ński ( ... ) należy do najw)l"b itn iejszych żyjącyc h naszyc h kolo -

rystów . W tym co rob,i, w ~odzaj u malarstwa jak i upraw ia jest nie 

omylny. Wyczuc ie koloru , bezbłędne zakomponowanie płaszczyzny , 

• 



precyz,Ja ręki; tkan:ka barwna jego obrazów, um' ieję,bność ko,ntrasto

wania kolorów i sumowan'i a podobnych - itak że tw,o,rzą zaskaku

jące bogactwo itonalne, wyważenie płaszczyzny, która będąc jedno

rodna od,daje rów,nocześnie st,osun,ki prze,strze'nne is,tn iejące w na

turze, umiejętność nasycenia kolorem każdego ce,nty,metra pló1tna -

to wszystk,o efekt i rzeczyw,istej wrai!liwośc'i i pełnego opanowania 

po,trzebnych mu środków. 

Jego obrazy są pysz,ne - to słowo narzuca s' i ę natarczywie - pre

zentują bogactwo ko'lorów świata, sprawiają zmysłową niemal przy

jemność przy ich oglądaniu. Wy,n i kają z pełnego zau.fania do war

tości środków malarskic1h, z zaufania do ,porządku świaita, do jego 

piękna ,i harmoni i, do możi'iwośc i konsumpcji tego p iękna . Jest w 

owym stos,uniku ,do świata i sztuki coś z hedo,nizmu , 

Mac iej Gutowski - Wystawa Czesława Rzep i ńskiego, 

„ Dz iennik Polski" nr 72, 1969 

Jego sztu:ka leczyła ,i leczy z kom,pleksów niepełnej war,tośc i. Zdo

bywając ,określo,ny malarski kod, czyli sysitem znaków utrwalającyc,h 

przeżycie artystyczne, przez całe swe twórcze życie broni już itylko 

jednego: potrzeby stworzenia obrazów ,pełnych, pełn i ejszych i bog,at

szych od poprzednich, a nie tyl'ko - in-nych ( ... ). 

Wie, iż nie ,musi ja1ko twórca p'olować :na to co n,iezwykłe. Umie 

zaufać rzeczom najzwyklejszym: kw,iatom, ,pracy, atmosferze baru -

a'lbowiem zakłada, że jego pow i1nnością jest od1krycie sensu tych 

1::odzien,nych przejawów życia, odna:lezienie ich roli w ·ludzkiej egzy

stencji . 

Władysław Loranc - Czesław Rzepińs,ki, P.ortre;t ze słów, 

K,raków 1969, s . 64,67 

Zadziw,iająco kon,sekwentna jest linia rozwoju artys1tycznego Rze,p iń 

skiego jako kolorysty, począwszy od jego pie,rwszej in1dywidualnej 

wystawy zagranicznej w Paryżu w roku 1933. N ie ulegając waha 

niom i zmienny,m ten.dencjom mody, malarz ten konsekwentn ie gro

madził i syntetyzował -doświadczenia artys,tyczne. Rozum,iejąc że ko

lor jest ,ty,m dla ma-larza czym dla -pisarza słowo, wz,bogaoał Rze

piński swój słown1ik -plastyc21ny, aż opanował go po mistrzow,sku . 

I - pozo,stając przy tej ana'logii - ta,k jak pisarz bad-a św iat i for

mułuje jeg,o prawa przy pomocy sł-owa, Rze•piński analizuje i wypo

wiada rzeczywistość kolo,rem . 

Widząc ,bogacitwo zmysłowe świata, siłą wyobraźini a,rtysta 

mu ład i sens wyższy. Z poczucia tej siły, ze zrozum ien ia 

ka i świata powstaje humanistyczna, afirmująca najwyższe 

filozofia Rzepińskiego . 

nadaje 

człowie-
• • wartos::1 

Andrzej Sawicki - Wzn-ieść się ponad pospol i tość ... 

„Gazeta Krakowska", 26 .11 1.1969 

W postaw ie artysty zdaje się występować sprzeczność: nie za1kłada 

eksperymentu, a przecież odkrywa to czego oczeikuje,my w swych 

pragn,ieniach. Mówi o sprawac·h, który,ch istn1ien ie od·słania w sposób 

oczywisty i nasza wyo,braźn ia pod1daje się wyobraź,ni artysty ( ... ) 

Sztuka Rzep iń sk i eg-o wypływa z umiłowania świata i Wiary w czło-
-

wieka. Jest na ws'kroś hu·man isty,czna . 

Jest poz,bawiona sarkazmu, jest pogod'na, bu-dzi poczucie 'porządku , 

dobra, af.irmacjri. U,fa w ,piękno i wzru,szen ie, bud,zi ,radość i zadowo

len'i e, mierzy i liczy ,na wartości pozytywne. ( ... ) Dlatego jest głę'bo

ka i zarazem bl iska. 

Ignacy Trybowski - wstęp ,do kata•logu wystawy w TPS.P, 
Kraków 1969 

Pow-ie ktoś że prawdy tych obrazów są od-wieczne a więc banalne . 

Istotn ie banalny jest zachwyt nad urodą kob1iet, nad pię'knem prze-d

miotów, nad doskonałośc ią owoców. Radość życia też jest banalna. 

Czesław Rze.piński nie boi s ię banałów, uni·ka jednak trywial1ności . 

z ,prawdz iwą prostotą ,i pokorą korzysta z owych banal•nych wąt

ków, aby je uskrzydlić tchn'ieniem s21tuk i. I w tym jest jego mą,drość 

i mistrzostwo. 

&tani-sław Stanuc-h - wstę.p do kata,logu wystawy, 
Warszawa " Desa" , 1973 
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REVIEWS 

lt shoul-d be stated that among very potent rivals of Rzepin,s,ki the 

stil,I life thealtre has pirovide.d several scenes which have the right to 

pass to the c,la1ss ic re,pertoi,re a.nd the achievements of that domain 

i,n ·bhe his,tory of our pai,nting. Particularly the "White-Grey stili life " 

and "The Viol in Amidst White", and ,next to them the red-green st'ill 

l ife "The Violin Aga,inst an O,!ive Background ", or the "B'lack Pit 

cher and Ornaments" constitute versions o'f an old theme v,,ith such 

a dist i·nct character an,d happi1ly suggestive .formu·la that at once it 

becomes eng,raved in our memory, supple•menting its ex.perience , 

may ,i1t be said not sma·H in this ,dom ain. While dealing with these 

paintings one should not over estimate the weight of a certain Ma

tisse factor, a,lthough it is prese,nt there. Of greater importance 

there and more arresting abtention is a certain Baroque character, 

spontaneity, strik,ing ami d-st semblancea of ,calm and robust, almost 

Sarmatian coarse,ness, dom hnating semb·la,nces of 5picurei,sm and 

connoisseurshi'p. A un iform co1loured background or horizontal con

nections made of slightly ondulated lines create a horizon, a kind 

of 1landsca.pe, against which blossoms a luxuriant silhouette of 1n

tertwined shapes, emerging with curves fu1ll of movement, as a sil

houette of a Baroque g,roup in a park . 

Zdzisław Ke,pinsk i - introduc,tion to the catalogue of the exh,i bition, 

March 1960, "Zachęta" Wars aw 

The development of Rzep inski's pa int ing ,points to a conscious 

tendency aiming at liberating colour from decorational ornamentics . 

So far, geometric-p'lant modetls of fabrics, deformed ,in coquet 
manner vases constituted a hymn of praise for the Matisse aesthe

tics . The ,a1ttractiveness of the ·paintings of Rzepinsk,i 'is connec'ted 

with the feel ing of the poet,ry of colo·ur, with 'the dec,ision of re

placing light wi,th colour. Last year·s landscapes have a,lready rid 

themselves of the dom'inant of the decorative ornament and set 

free the ac,tion of the colouristic sign. 

Stan islaw Ledóchows,ki Constructors and Poets , 

"Przegląd Kulturalny", No 13, 1960 

Like so many contem1porary artists he turns to stili-life often for 

his subjects . A b'iack ja,r on a brig•h1t tab',le cloth against a back

ground with splashes of colour, yiel,ds a'II he needs. lndeed, the 

simpler his motifs the more able he is to exercise an art which 

now ,depends almost entirely upon his own ma-nipulation of the 

col-o-ur for its own sake •and as the expression o•f ,tone an•d light 

and form . 
One wou!,d have liked to see some of h·is ear,lier work included in 

the Exhibition to judge whether therc was any del'iberate deve'lop

ment in this, or some definite direction . 

Not the least in'leresting contribution to the Exhibition is that ot 

twe·lve large drawings, ch ieńly landscape. They are nearer nature 

than the pai.ntings, and the black and white, a mixture of brush

work and broad crayon, beaut i full y convey the 1l ight and air . As so 

o-ften happens, the drawings reveal ,the tech~ical qual ity wh ich ,lies 

behind the paintings, and they succeed i-n being themselves ,f inished 

works of a,rt. 

(X) - Czesław Rzep insk i at Grabow,sk i Gal lery, 

" Apoll o " , London 1960 December. 

Stili-life called " A Red Spot" is bassed on a construction of 

colour e'lements, thouroughly though1t out, extremely conci se and 

lapidary. Th is painting could have been pa inted only by an art,ist 

in ful,I possess ion of culture and experience, which Rzepinski has 

at h is disposal in the pre,sent period of his creat ion. Th is is a 

painting arresti ng attention desp i·te the ascetic modesty of the mot if 

a,nd the sim·plici·ty o.f compos it,ion. Of late, the motifs o f Rzep in ski's 

pa int ings are generally ve ry simpl e and uncom pl icated . Properly 

spea·king they are not subm itted t o any styl izat ion or deformation 

On the other hand they are transposed an d subl imated by Rzep in

ski 's artis·tic ,personali-ty sho,vn in such unexpe cted conceptions and 

formal contacts that at ti,mes they create the impression of a:is tract 

paintings, a pure creation of the imag ination. 

Helena Blumówn a - introduction to the exhib iti on catalogue at the 
TPSP, Cracow 1961 

Einmal hat er einen sicheren, grosszug 1gen Strich, klare L inien, fa r

bige Flache,n; dan n wieder tupft er nur mit dem Pin se! , b ildet For

men und Ornamente aus kleinen und winzigen Farbflecken, wobe i 

d ie F1lachen nicht klar vone,ina,nder abgegrenzt sind . Er beherrscht 

be ide Handschriften, doch sche int er m it der erste,ren erfol gre icher. 

( ... ) 
Zu Unrecht hangen seine Ze ic hnungen st iefmutterl ich auf dem 

Gang. Sie zeigen grosses Kónnen, V irtuos,itat und DarsteMungskraft 

und werden manchem, der mit den abstracten Bildern nichts anzu

fangen weiss, mehr sagen vom Kónnen und von der Me isterschaft 

des polnischen M alers. 

H. K . - Moderne Kuns t aus Polen , 

"Volksstimme" nr 25, 1961 

Rze,pinski 's painting -is endowed w-ith h is O>'Jn dynamics. In the pic

ture "An Old Drunken Woman" , a p ink-violet plasma, penetrated by 

an i·nner vibration, is bring ing to l ight shapes wh-ich seem t-o have 

been create,d for the moment of the com,ing inio being of the paint

ing. This fluidic vision is placed in the picture by mat blacks of 

violet, which bring to order and bui:ld plans . At the same t ime they 

are equał<ly unreal a'nd v,ision-l ike as the ent ire climate of the paint-

• 



ing. For ,the ,blac·k in Rze,pins·ki's rendition does not only constitute 

a colour, but also a shap ing element of construct ion , used by the 

artist with an extraordi•nary consc iousness of its value. 

Mar,ia Rogoyska - Czesław Rzepinsk i, 

W arsaw 1963 (Series: C ontempo~ary 

Pol ish Painting) 

The tradition of great art, just as every grea,t tradit ion, may also 

at times be cumbersome and burdensome. Without it, however, we 

would have been only a jumping •banbarian. Czes·law Rzepinsk i, 

while absorbing the world, is at the same time sharply consc ious 

of the fact that he is creating a ,p-icture, a sui generis object go

verned by its own r,ules evo,lved by success·ive generations. When 

the artist contra sts the severe architecture of the com•position w ith 

the ca,priciousness of an a•ra'besque, the spontaneity of a spot with 

its thoroughly thought out colouristic function, when the v,ision is 

em·bodied into construction, we thin·k of that which was known by 

the creators of all epochs, that " sa,pienti est ordinare" . 

Jace1k Woźniakowski - i,n,troduotion to the cata•logue of the 

exhibition, Warsaw 1966 

This painting is speaking for itself, it does not have to defend it

se,l:f or explain itselif, i•t sim,p'ly conquers the spectator. { .. . ) 

The genera·I devaluation of the picture has not a,ffected this art. 

One may say that in this instance the continuity of culture has 

been preserved by some honesty. We are surrounded by a mult i

tude of pictures, not an inso·lent crowd of plastic experiments, but 

condensed pictures, c1losed in frame-works from everyday observa

tion and themes . Precisely Rzepinski im,parts to us confide,nce in 

nature and the painte-rs tools, ,thereby •incl ining to show the same 

confidence in the author and his work. Th is sign if ies also that the 

artist does not hide behi•nd pseudo -creation . lf he works on sti1ll-life, 

a forest 1la,ndscape ,or a woman 's portrait, .th is is how much he 1has 

to offer. His personal involve;ment, the battle for colour, for the 

conclusion o.f a·n i-m,press ion - a,11 •that fu l-I of tension i·nside the 

painting is ,manifesting itself for the onlooker as a common ex

perie•nce of everyday reality without any camouflage, without a 

code. 

Hanna Szczypinska - Rzepinski, Studn ick i, Strum• iłło, 
" Tygodnik Powszechny" No 24, 1966 

Every artist, whether he be a scul-ptor, a graphic artist or painter, 

has his best period of creat iveness, poetically cal led "golden". W ith 

small exce,ptions it a,ppears at the beginn ing of the creative road. 

More freque•ntly it so happens that long years of unceasing search
es lead to this go•lden era. 

Czes-law Rzepinski belongs precisely to those aritists who express 

their individual style, showing their own attitude towards the world, 

attained ,by way of a long evolution . ( ... ) 

Rzepinsk i conceives the world, treating it as a live ma,tter, e·lusive, 

always and constantly changing . lts inner 1pulse, concealed ,before 

the ordinary eye, is attracting the artist and is taking w ithin him 

a defin ite shape, ,growing to a,tta:in the rank of a-n aesthetic category, 

expressed in painti·ng . Thus, an artist, in a manner proper to him, 

is transforming nature, creating on the canvas a sui generis vision 

of man 's world, of nature an-d objects. The pecu-1,iarity of the world 

create,d -by the artist -is characterized by the fact that Rze.pinski li,fts 

from it the ordi·nary outlook, baring the poetical meaning of the 

most prosaic phenomena. 

In order to bring closer to ·the spectator th,is poeticized world , in 

order to change the current distance between man and the visi·ble 

object, the artist omits the ,perspective order, spreading as ,designs 

on a ,rug coloured splashes of objects on the canvas . Within a con

ventional s,pace where there is no movement into the depth, there 

takes place a su i generis, "transposition" onto a piane, the objects 

become in relation to olhers a compact whole . 

L. Urazowa - the Painting of Czesław Rze·pinsk i, 

" lskusstvo", No 3, 1967 

H is pa,i nting is ·very "cultivate•d" ; i•t gleams with golden tints, its 

atmosphere is perfumed by im,pression ism as well as by sophistica

ted symbolism . I may be suspected of speaking i·n riddles when I 

say that a painter is at the same time an im,press,ionist and a sy,m

bol.i.st, nevertheless this is a fac,t which is expla•irna'ble t ·ha•n•k,s to 

this master's means of ach ievement . Rzepinski knows well as well 

when ·he should d,raw his brush qu,ite slowly, as when to thrust it 

with force upo,n the canvas so as to tear some pa,nt of his surface 

into sma·II eddies which he then contrasts with broad stretches of 

the same colour and with larger p,lanes. He alternate·ly app•l'ies com

plementing contrasts and also li kes to use ·many contrasting hues. 

He thus achieves his sophisticated aim, which is to paint one and 

the same picture accord ing to the ru,les of two different schools . 

Rzep'inski 's a•rt r,eflects the atmosphere of the highly cultivated 

epoch of t he turn of our century, _but that atmosphere in h is work 

is f irmly based upon our actuality thanks •to the artist's inc'lination 

towards abstraction . Hi•s streak, his stretch and his torn surfac,e 

not on•ly create •th ings and o'bject but a1lso the space ·between them, 

that spac,e which ·painters are often g,lad to ove•rlook, preferring to 

kee·p to objects a·lone. 

Teddy Brun ius - The Exh ib it ion of Czesław Rze,p,inski 

at the Kavaletten Ga•llery in Uppsala, 

" U,ppsala Nya Fi,dn ing", 27 Janua,ry 1967 
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Only truły perfect paintings arrest our atte•ntion for a long time, 

leav ing an indelible trace in memor,ies, arousing the desire of a 

re,pe ated contact, •renewed ,by unexpected associations, a mood 

close to that once c reated by them . Rzepinski's 1Jaint ings inc•luding 

many wh ich one would like to see again. To see aga,in signifies to 

find once mare that extreme moment of pleasure to look at the 

co lours laid on the canvas, which have changed into a new, not so 
much di,fferent but differently seen world . 

Antoni Dzieduszycki - introduction to the catalogue of the exhib,ition, 

Rzeszow, The House of Art, 1968 

Rzep inski ( ... ) belongs to the most outstanding Polish colourists 

alive today. In that which is he is do,ing, in the kind of pa'inting he 

is ,practicing he i,s faultless. Tthe sense of colou,r, the fau ltless com

position of planes, the precis•ion of the hand; the coloured fabric 

o.f his pa int ing•s, the ability of contrasting colours and mixing them 

in a manner that they create a surprising tonal wea•lth, the equilib

ration of a piane which, while being homogeneous renders at the 

same time the s,pace relatio·ns exist irng in na,ture, the ability of 

imparting colour to every centimetre o,f the canvas - all that cons

titutes an effect both of actual sensitivity and the full mastery of the 

tools needed by him. 

His ,paintings are exquisite - this word comes to mind insistently

present the wealth of the colours o.f the ,worl-d, and cause an al 

most sensual pleasure when one lcoks at them. They arouse from 

the full confidence i·n the values of painters tools, from the con

fidence in the world order, its beauty and harmony, the ,possibility 

to ava il oneself of that beauty. There is something akin to hedo

nism in that relation to the world and art . 

Maciej Gutowski - Exh ib it ion by Czesław Rze,pinski 

" Dziennik Polski", No 72, 1969 

His art has been curing a,nd continues to do so complexes of in · 

com·plete va lue . After mastering a certain •puinter 's code, that is 

a system of signs ,perpetuating an artistic experience , he defended 

during his enti•re creative lif,etime onily one th ing: the need to create 

full pictures, fuller and richer from the preceding ones, and not 
only other pictures ( ... ) 

He 1knows that as a creator he does not have to hunt for that 

which is extraordinary. He knows how to trust the most ordinary 

things: flowers, work, the atmosphere of a bar - for he assumes 

that 'il is his duty to discover the sense of these every day manife

stations of 11 ife, the finding of their ,role in human existence. 

Władysław Loranc - Czesław Rzepinski, Portrait Made of Words, 

Cracow 1969, p. 64,67 

Astoundingly consisten_t is the li ne of the _ artistic . dev_el·o,pmęn~ 

Rze,p1nsk1 as a colour1st, beg1nn1ng w 1th his f irst 1n·d·1v1dual exh ibN 

tion abroad i-n 1933 in Paris W ithout submitting to vacillations a,nd 

changing tendencies of fashion, this pa inter con sistently accumulated 

and synthes ized artistic experience. Conscious of the fact that 

colour meant the same to a pa,i,nte r as the word .for a poet, Rze

pinski was enriching his plastic vocabulary unt il he mastered it 

perfectly. According to the same analogy, just as a writer explores 

the world and formulates its laws with the aid of words, Rzepinski 

analyses and expresses reality w ith the aid of colour. 

Seeing the sensual wealth of the world , the a·rt ist imparts to it by 
the strength of ,his imagination orde r and a higher sense. Rzep in 

ski' s philoso,phy, hum anist ic and aff irm ing the highest values arises 

from the consciousness of th is strength, from the understanding 

of man and the world. 

Andrzej Sawick i - Wzn ieść s i ę ponad pospol itość ... 

"Gazeta Krakowska ", 26.111.1969 

There seems to be a contradiction in the artist's att itude: he does 

not adopt experimentat ion, yet he discovers that which we expect 

in our long ings. He spe aks of matters whose existence he is un

veiling in an obvious manner and our imag ination is subm ibti ng to 
the imaginatio,n of the artist ( ... ). 

Rze·pinski's art stems from the love of the world and fa ith i·n man. 

lt is humanistic throughout. lt is deprived of sarcasm, is serene, 

arouses a sense of order, good, aff irmation . lt trusts beauty and 

emotion, arouses, joy, measures and counts pos itive va lues. Th is 

is why it is deep and close at the same t ime. 

Ignacy Trybows ki - introduct ion to the exh ibi t ion ca talogue 

at the TPSP, Cracow 1969 

Somebody might say tha,t the truths contained in these pictures are 

eternal and therefore commonplace In f act commonplace is the 

admiration of fem inine beauty, the beauty of objects, the perfec

tio n of fruits . The joy of life is also commonplace . Czesław Rze

pin sk i is not afraid of banal ity , but avo ids tr iv iality. W i,th true sim

plicity and humilit y he ava ils himsel f of those commonplace threads 

in order to endow th em with the wings of art. There lies his w isdo :n 

an d mastery . 

Stanisław Stanuch - introductio n to the catalog ue of the exh ibition, 

Warsaw, " Desa" , 1973 
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(X) - Wystawy w l,PS. Kronika, "Plastyka" nr 1 (8-9), 1936 

(X) - K,ronika artystyczna, "Kultura" nr 13, 1936 

(X) - Kroni·ka poznańska, "Głos Plastyków" luty 1937, nr 7-12 

(X) - Sa•lon malarski 1937 w IPS w Warszawie, "Głos Plastyków" 

luty 1937, nr 7-12 
St. Ciechowski - Wystawa w l,PS-ie, "Myśl Polska", 1.IV.1938 

Tytus Czyżews'ki - Wystawa trzech mo·dernistów w l1PSie, .,Wie

czór Warszawski", 2.IV.1938 

Tadeusz ,Prusz-kows,ki - Wystawy w I-PS i w „Zachęcie", "Gazeta 
Polska", 3. IV.1938 

Jerzy Wo'lff - Wystawa w 1,PSie, " Prosto z .mostu", 3.IV.1938 

(X) - Wystawy w IPS ie, "Wiadomości Literackie", 1 O. IV.1938 

(X) - Tydzień kulturalny, "Tygodnik Mustrowany", 3.IV.1938 

Tytus Czyżewski - Trzej nasi moderniśC' i na wystawie w IPSie, 
"Kurier Polski", 9.IV.1938 

(X) - Czesław Rze,piński, Thieme und Becker KOnstlerlexikon, Band 
XXIX, s. 277 

Teresa 
Związku 

Tysz,kiewiczowa - Dwugłos o 

Plasty,ków, "Kuźnica", 23.Xll.1945 
wystawie Krakowskiego 

Przecław Smolik - Sytuacja i zadania malarstwa po'lskiego, "Głos 
Robotniczy", 23.Xll.1945 

Helena Blumówna - Pierwsza wystawa plastyków, " Tygodn ik Pow
szechny" 1945, nr 26 

K. Matuszewski - Wędrówka wśród dz i eł sztuki , "Głos Robotn i
czy", 18.Xl.1945 

(hm) - "Sz!tuki Plastyczne" , " Kronika st. m. Pozna,nia", Rok XVIII, 
sierpień 1945, nr 1, s. 42 

Helena Blumówna - Malarstwo Czesława Rzepińskiego, " Odrodze
nie", 21 .IV.1946 

Steifa,n F,lukowski - Na parkietach Wiosennego Salonu, " Przegląd 
Artystyczny". 1946, nr 6 

Jerzy Malina - Salon Wiosenny, " Przegląd Artystycz,ny", 1946, nr 6 

Helen,a Blumówna - Sa1lon wiosenny w Warszawie, "Twórczość" 
nr 7/8, 1946, s. 277 

Tadeusz Dobrowolski - Rysunki Czesława Rzep i ńsk iego , "Dzien
nfk Literacki", nr 5 1947 

S. F. - Z wystaw krakowskich . Dwugłos o wystawie z,biorowej 

śp . Wł. Zakrzewskiego i wystawie rysunków Czesława Rzep i ńsk ie 

go, "Przegląd Artystyczny", nr 4/5, 1947 

Helena Blumówna, Rew ia malarstwa polsk iego, {Doroczny Salon 

Zimowy w P,ałacu Sztuki w Krakow ie), " Tygodnik Powszechny" 1947, 
nr 100, s. 3 

Helena Blumówna Poznański Salon plastyk i, " Tygodn ik Pow-
szechny", 1947, nr 122 

Mieczysław Porębski - Salon Zimowy, "Twórczość ", 1947, nr 4 

(X) - Laureaci nagród artystycznych, " Warszawa" , 1948, nr 8 (29) 

Ste,fan F1lukowski - Laureat nagrody pl·astycznej woj. krakowskiego 

im. premiera Cyrankiewicza - Czesław Rzep i ński, " Przegląd Arty

styczny", 1948, nr 8/9 

(X) - Wystawy krajowe . Wystawa Okręgowa p'lastyków krakow
skich, "Przegląd Artystyczny", 1948, nr 3 

(X) - Kra·kowskie nagrody, "Dziś i jutro" , 1948, nr 34 

Helena Blumówn,a - Wystawa Okręgu Krakowskiego, " Tygodn ik 
Powszechny", 1948, nr 184 

(X) - Głos ,artysty ,po1lskiego na obradach Kongresu Obrony Poko
ju w Paryżu, "Przegląd Artystyczny", 1949, nr 2 

Katalog wystawy prac malarskich Czesława Rzep ińs-kiego w Salon ie 
"Nike" w Warszawie, Warszawa 1949 

Mieczysław Porębski - Nowa droga plastyki po·lskiej, " Myśl Wspoł

czesna", 1950, nr 10 

Andrzej Wróblewski - Krakowskie wystawy TPSP, " życ ie Literac
kie", 1951, nr 2 

L. P. - Z pierwszomajowej wystawy plastyki, " Życie Literackie", 

1952, nr 11 

(X) - Nagrody na IV-tej OWP, " Przegląd Artystyczny" , 1954, nr 4 



Alfred Ligocki - Przełom czy rekonwalescencja, "Przegląd Arty

styczny", 1954, nr 5/6 

Mieczysław Porębski - Sztuka naszego czasu, "Sztuka", 1956, 

s. 8, 24, 64 
Maciej Ciołek - Wiosenna Okręgowa Wystawa plastyki krakow

skiej, "Dziennhk Polski ", 20.V.1 956 
Ko·nrad Winkler - Z sal wystawowych, ' 'Gazeta Krakowska" 1956, 

nr 231 
Maciej Gutowski - Doroczny Salon TPSP, " Dz iennik Polski", 16.XI. 

1956 
Jerzy Sien'kiewicz - Galeria polskiego ma·larstwa ws,półczesnego 
w Muzeum N,arodowym w Poznan,iu, " Przegląd Artystyc-zny" nr 5, 

1956 
(X) - Poilsky mal ir Czesław Rzepińsk i, "Prace", 25 dubn a 1958 

(Praha) 
(X) - 0 1bdiv czeskemu naro•du a jeho ume,n1i, " Svobodne Slovo", 

5 dubna 1958 (Pnaha) 
(X) - W pracown iach polskich plastyków, " Dz ien nik Polsk i", 10.1. 

1958, nr 8 
(X) - W pracowni ma•larza, " Dz iennik Zachodn i", 11 .1.1958, nr 9 

(X) - W p,racowniach plastyków polskich, "Nowiny Rzeszowskie" , 

16.1.1958, nr 13 

Andrzej Ryszk iewicz - Czesław Rzep iński, hasło w: Hans Vollme r

Allgem,eines Lexikon der ,billdenden Ki.instler des XX Jahrhunderts, 

Band IV, s. 138, Leipzig 1958 

(X) - Rozhovor " Svobodnogo Slova" s vynikajiczim 

umelcem prof. Czesławem Rzepińskim, " Svobodne Slovo" , 

(Praha) 

polskym 

5.Xll .195B 

(X) - Zagraniczny sukces po'lskiego malarza , " Echo Krakowa ", 

27 .V.1958, nr 122 

(X) - Notatka o wys•tawie obrazów Rzep ińskiego w Berl inie i v, 

Pra·dze, "Tygod,n,i1k Powszechny" , 15.Vl.1958, nr 24 

(X) - Z wys•tawy Czesława Rze,pińskiego , " Argumenty", 30.Vl.1958 

nr 12 

Laureaci miasta Krakowa, " Dziennik Polsk i" 22-23.Vl.1958, nr 147 

Krakowscy laureac i. Cze·sław Rzepińskii, art. mal., re•ktor ASP: na

groda plastyczna, " Gazeta Krakowska" 19.Vl.1958 

Jacek Wożniakowski - Fest iwal sztuki Krakowa, "Tygodn ik Pow

szechny", Vl.1959 

Jerzy Madeyski - Sezon jesienny w Krakowie, " życ i e Lite rackie", 

XI 1959 

W pracowniach plastyków polsk ich, " Gazeta Białostock3 " 1 O.Xl.1959 

nr 8 

Jacek Woż,niakows-ki - Salo,n, wino, błękity, "Tygodnik Powszech 

ny", XI 1959 

Mieczysław Wa•llis - Sztuka pol·sk-a dwudz iestolecia, "Arkady" 

(Warszawa) 1959, s. 326, 347, 349, 352, 363. 

K. G . - Sztuka rzetelna, " Kurier •Polsk i", 15.111.1960, nr 63 

Stanisław Ledóchowsk i - A jednak natura, "Tygodnik Demokra

tyczny", 16.111 .1960 

Danuta Wróblewska - Trzy pokolen ia malarzy, " Tygodni!< Pow

szechny", 20.111.1960 

Stanisław Ledóchowsk i - Konstruktorzy 

ralny", 24.111 .1960 

Jerzy Stajuda - Zachęta : zywa historia 

"Ws,półczesność, 15.IV.1960 

poec i, " Przegląd Kultu-

czerń nieumiarkowana, 

Bożena Kowalska 

1960 

Trzy spojrzen ia na świat, " Argumenty" , 17.IV 

Bożena Kowalska - Spotkan ie z Czesławem Rzep ińskim, " Pom o

rze", Vl.1960, nr 13 

Marian Turw id - Lekcja dobrego smaku , " Ilustrowany Kurier Pol

sk i" (Bydgoszcz) , 19.Vl .1960 

St. Z . - Czesław Rze.p i ńsk i w Galerii Grabowskiego, " Dz ien nik 

Po·lsk i", (Lon·dyn) 29.Xl.1960 

J_ Ch . - Czesław Rze•pińsk i i Maud Sumner w Galerii Gr,abow

skiego, " Gazeta N iedzielna " (Londyn), 27 .XI 1960 

Edwin Mull ins - Czesław Rzep i ńsk i, Maud Summer, Grabowsk i 

Gallery, " Art News and Rev iew", (Londyn) Decembe,r 1960 

Michel Strauss - The Gra·bowsk i Gallery, " Buirlington Magazine " 

(Londyn), December 1960 

(X) - Czesław Rzepińsk i at Grabowski Gallery, " Apollo" - The 

Mag,azine of the Arts, (London - New York), December 1960, s . 214 

Gra·bowsk i Gallery (notatka), " Fotorama" (Londyn) 4.Xll.1960 

(X) - Czesław Rze pińsk i (nota, fotograf ia artysty i barwna repro 

dukcja), " La Pologne " 1960, N,r 1 (65) 
z. U ., N ies.iołowsk: i , Musiałow,icz, Rze,p1 i ński, trzy nowe wystawy w 

Zachęcie, " Słowo Powszechne" , 10.1 11.1960 
(Nil) - Wystawa Czesława Rzep ińskiego, " Zwierc iadło ", 1960, nr 14 

(X) - Nowoczesność rzetelna, " Dziennik Wieczorny" , Vl.1960 

Zdzisław Kę•pińsk i - wstęp do katalogu wystawy Czesława Rze

pińskiego, Warszawa, " Zachęta " 1960, (18 reprodukcji) 
Helena Blumówna - wsitęp do katalogu wystawy Cz. Rzep ińskiego , 
K,raków 1961, CBWA, ·rPSP . 
Tadeu,sz Kwiatk,owski - Cudze chwalic ie, "Dzie·nn ik Polski" , 26.1 -

7.11 .1961 , nr 26/ 27 
Arnu·lf Neuwirth - Pariser Luft in polnischer Galerie, "Express" , 

Fe'bruar 1961, nr 864 (Wie,deń) 
H. K. - Moderne Kunst aus Polen , " Volksstimme", Januar 1961 , 

nr 25 (Wiedeń) 
Claus Pack - - Stotisch-dynamisch, "Die Furche " Freie Kulturpoli-

tische Wochensch,rift, Februar 1961, nr 6 (Wiedeń) 
K. M. G. - Pariserisches in Polen . Rektor der Krakauer Kunst

akade,mie stellt in der Biberstrasse aus, "Neue Tageszeitung", Fe

bruar 1961, nr 32 (Wiedeń) 

(X) - Malereiaussoteiilung Czesł,aw Rze•piński, "Der Rundb•lick" das 

Blatt .fur freie Meinungsbi11,dung, Januar 1961, ,nr 4 

(X) - Eine der schónen Zeichnungen ,des po·lnischen Malers Cze

sław Rzepińs·ki, "Volksstimme", Wiedeń, Fe,bruar 1961, nr 30 

Maria Podolska - Uczta dla oczu, ,,Trybuna Robotnicza", 12.X.1962 

A . B. - Wystawa malarstwa Czesława Rzepińskiego, "Kronika Bes

kidzka", 1962, nr 11 
Józef Du~kiiew,icz - Entre la tradit-ion et la contem,porane,i,te, " La 

Pologne", 1963, nr 2 (102) 
Historia sztuki polskiej w zarysie (pr. zb.), ~raków 1962, tom Ili, 

s. 339 
"Foret au printemps" (barwna re-produkcja) - "La Revue Polo-

naise" 1962, Nr 9 (13) 
Jani·na Lazar - Czesław Rzepiński, "Pog,lądy", 15.-31 .Xll.1963 

Maria Rogoyska - Czesław Rzepiński, Warszawa 1963 WAG, (tekst 

polski i francuski, 24 reprodukcje w tym barwnych 12) 
M. J. - Malarz zestawień ko!orysty,cznych, "Dziennik Łó,dzki", 1 O.IV. 

1964 
Olgierd Błażewicz - Jeszcze jeden klasyk w Arsenale, "Głos Wiel

kopolski", 3.Vl.1964 
I. Swinida - Mastier kolorita, " Sowietskaja Kultura", 16.Xl.1965, 

nr 136 
Tadeusz Dobrowolski - Nowoczesne malarstwo polski,e, Wrocław 

1964, tom 111, s. 146, 14 7, 159, 166, 167, 286, 295, 296, 336, 395 

Kraków, jego dzieje i sztuka (pr. zb.), Warszawa 1965, s. 555, 556 

(X), Priedstojaszczaja wystawka Cz. Rzepińskogo, "Moskowskij 

Chudożnik", 21 .X.1965 
Halina Gugałowa - Dobrze że otwarto taką wystawę (korespon

dencja z Moskwy), "Gazeta Krakowska", 8.Xll .1965 

Jacek Woźniakowski - wstę·p do katalogu wystawy Cz. Rzepiń
skiego, Warszawa, "Zachęta", CB,WA, ZPAP, 1966 (12 reprodukcji) 

Krystyna Zbijewska, W gabinecie rektora Rze.pińskiego, "Dziennik 

Polski", 23-24.1.1966 
Krystyna Zbijewska - Dziesięć mi nut z Czesławem Rzepińskim, 

" Dziennik Polski", 26.1.1966 
Halina Grubert - Kwietniowe wystawy w warszawskiej " Zachęcie ", 
" Express Wieczorny", 20.IV.1966 
(SAM) - Malarstwo Czesława Rzepińskiego J. Studnicki-ego, 

"Słowo Powszech,ne", 25 .IV.1966 

Ignacy Witz - W "Zachęcie", "życie Warszawy", 28.IV.1966 

Ireneusz Dembowski - Ma:larstwo profesorskie, ''Kultura", 8.V .1966 

Aleksandra M-el1bechowska - Wystawa Czesława Rzepińskiego, 

"Współczesność", 10.V.1966 

Han•na Szczypińska - Rzepiński, Studnicki, Strumiłło, "Tygodni•k 

Powszechny", 12.V.1966 

Maria Mazurkiewicz - Malarstwo Czesława Rzepińskiego, " Przegląd 

Artystyczny", 1966, nr 6 

Współcześni malarze polscy (pr. zb.), Warszawa 1967, s. 25-26, 

tabl. barwna nr 24 

Wielka Encyklopedia Powszechna PWN, Warszawa 1967, tom X, 

s. 245 

Barbara Rutkowska - Sztu~a pod ram i ę z prawdą, " Panorama" , 

19/ 20, Ili, 1967, nr 12/ 13 

L. Urazowa - Żiwopis Czesława Rzepinskogo, " lskusstwo" , 196 7, 

nr 3 

Ted-dy Brun•ius - Sasongstart pa gallerienna, " U,ppsala Nya Fii dn:i,ng" 

27.1.1967 

Teddy Brunius - ltaliens•kt, upplandskt, polskt, " Uppsala Nya F•id

ning" 4.11.1967 

Antoni Dzieduszycki - wstęp do katalogu wystawy Cz . Rzep i ń

skiego, Dom Sztuki, Rzeszów, 1968 

(X) - Kronika p'lastyczna, "życ i e Literackie", 9.1.1968 

Władysław Loranc Rze.p ińsk i artysta, " życie Literack ie" , 27.X . 

1968 nr 43 

Władysław Loranc 

Xll.1968, nr 286 

Maciej Gu'towski 

Polski" 26.111.1969 

Bożena Zagórska 

24.11.1969, nr46 

Malarstwo sycące, " Dzienn ik Polski", 1 / 2, 

Wystawa Czesława Rzep ińsk i ego, " Dzie,nnik 

Wyc ieczka w św i at koloru, "Echo Krakowa" , 

Andrzej Sawicki Wznieść się ponad pospol itość ... " Gazeta Kra-

kowska", 26.111.1969 

Władysław Loranc 

1969, nr 9 

Władysław Loranc 

1969, Wydaw,nictwo 

9 barw-nych 

" Zuzanna i starcy", " życ ie Lite•rack ie", 2.Vl. 

Czesław Rzep iń sk i , Portret ze słów, Kraków 

Literac,k·ie, 95 s. 39 re prod . b iało-czarnych , 

Halina Gugałowa - Czesław Rze,pińsk i , rozmowy o plastyce, " Ga-

zeta Krakowska", 30.1.1972, nr 29 
(EG) - Szlachetna sztuka, " Stolica" , 10.Vl.1973 

Halina Bohdanowicz - Ma·larst-wo Czesława Rzepińsk i ego, " Głos 
Nowej Huty", 24/30.Xl.1973, n•r 47 
Stanisław Stanuch - wstę,p do katalogu wystawy Cz . Rze•pińskiego 

w Salonie "DESA", Warszawa 1973, kwiecień 
E. Grzybowski - Sztuka n i eprzemijająca , " Stolica", 10.111 .1974, nr 10 

Ewa Garztecka - Hasior i koloryści , " Trybuna Ludu", grudzień 

1974 
Edmund Grzybowsk i - Wspaniałe malarstwo - wystawa H. Rudz

kiej-Cybisowej i Cz. Rzep i ńskiego, " Stol ica" 15/22.Xll.1974, nr 50/51 

Jerzy Zanoziński - Współczesne malarstwo polsk ie, Warszawa 

1974, Arkady, s. 104, il. barw,na s. 105 

(X) Pod znakie-m muzyki i plastyk i - Krakowska panorama XXX-le

cia, "Echo Krakowa", 20Xl.1974 



SPIS PRAC 

MALARSTWO OLEJNE 

1. Portret pani Orkanowej, 1926-1928 

wł. Muzeum Okręgowe Toruń 

2. Portre,t Heleny Mycielskiej, 1933, 72 x 52 

wł. Muzeum w Rzeszowie 

3. Pontret S. Balowej, 1935, (?) 81 X 65 

wł. Muzeum w Rzeszowie 

4 . Obraz (Akt), 1935, 89 X 130 

wł. Muzeu,m Narodowe Gdańsk 

5. Kwiaty, ok . 1936, 72,5 X 54 

wł . Muzeum Górnośląskie Bytom 

6 . Kraj ob-raz, 1936, 45,5 X 60 

wł. Muz,eum Narodowe Warszawa 

7. Zuzanna i starcy, 1936, 100 X 81 

wł. Muzeum Narodowe Kraków 

8. Portret p . K. Turno, 1936, 92X73 

wł. p. M . Turno 

9. Fragment zamku w Wiśniczu, 1938, 52 X 64 

wł. Muzeum Okręgowe Toruń 

1 O. Portret p. Klementyny Mańkowskiej , 1938 (?), 92 X 74,5 

wł . Muzeum Narodowe ,Poz-nań 

11 . Pejzaż z Wiśniowca , 1939, 73 X 60 

wł. prof. J. Krug 

12. Kobiety na tle pejzażu, ok . 1939, 80,5 X 100 

wł. Muzeum Narodowe Warszawa 

13. Martwa natura, 1940, 65 X 80 

wł. Muzeum Górnośląskie Bytom 

14. ,Portr,et art. mal. Hanny Rudzkiej-Cybisowej , 1944, 92 X 65 

,wł. Muzeum Naro·dowe Poznań 

15. Krajobraz z okna, 1944, 65 X 54 

wł. dr A . Cisek 

16. Taca z owoc am i, ok. 1945, 46 X 55 

wł . Muzeum Narodowe Poznań 

17. Portret p. E. L ., 1945, 55 X 46 

wł. ,p. Elwira Langner 

18. P-ortret pan i D . C., 1945, 61 X 50 

wł. p. dr A . Cisek 

19. Portret pisarza, 1946, 73 X 60 

wł . p. ·r. Kwiatkowsk i 

20 . Dziewczęta z piłką, 1946, 55 X 46 

wł. p. J. Borzysławska 

21 . Portret art. dram . H . K., 1947, 92X65, 

wł. p. T. Kwiatkowsk i 

22. Portret art. dram. Z. R., 1947, 81 X 65 

wł. p. Zofia Rysiówna 

23. Łagów (Miasteczko), 1948, 35X50 

wł. Muzeum Narodowe Poznań 

24. Kompozycja ro•dzajowa, 1949, 73 X 99;5 

w/. Muzeum Okręgowe Toruń 

25. Portret p. Jadwigi Żurowskiej , 1950, 73X60 

wł . Muzeum Okręgowe Toruń 

26. Pan i w czerwonej sukni w białe kwiaty, ok. 1950, 66X46 

w/. Muzeum Narodowe Poznań 

27 . Przy herbac ie, 1951, 65X54 

wł . Muzeum Narodowe Kraków 

28 . 1Portret pani M. Z ., 1952, 61 X46 

wł. J. i M . Zagórscy 

29. Portret Bożenk i , 1952, 46 X 33 

wł. p . B. Zagórska 

30. Chłopski dom na Spiszu, 1953, 69 X 73 

wł . Muzeum Narodowe Kraków 

31 . Malarka, 1953, 81 X 64 

w/. Muzeum Narodowe Kraków 

32 . Kwi,aty, 1953 (?) , 73,5 X 92 

wł. Muzeum Narodowe Kraków 

33. Z Tyńca, 1954, 50 X 70 

wł. p. S. Płosk i 

34 . Portret żony w fotelu, 1955, 150,5 X 131 

w/ . Muzeum Narodowe Poznań 

35 . Motyw z Ojcowa, 1955, 73,5 X 92,5 

wł. Muzeum Narodowe Kraków 

36. Martwa natura z koszem i paterą jabłek, ok . 1956, 64,5 X 50 

wł. Muzeum Narodowe Poznań 

37 . Martwa natura z postacią kobiecą , po 1956, 74 X 104 

w/. Muzeum Narodowe Kraków 

38 . Krajobraz, 1957, 50X64 

wł. Muzeum Ziemi Lubuskiej Zielona Góra 

39. Wazon ch i ńsk i, 1957, 65X 54 

w/. Muzeum Narodowe Kraków 

40. Brzoskwin ie, 1957-58, 38 X 46 

w/. Muzeu-m Narodowe Kraków 

41. Czarny ,dz,ban i ornamenty, 1958, 73 X 92 

wł. Muzeum Narodowe Poznań 

42. Przed obrazem , 1958, 80X 100 

wł. Muzeum Narodowe Poznań 

43. Martwa na,tura z dzbanem i owocami, 1958, 110 X 125 

wł. Muz,eum Okręgowe ·roruń 

44. Martwa natura z zie'lonym ,pasiakiem, 1958, 99,5 X 131 

wł. Muzeum Narodowe Warszawa 

45. Czerwone a,telier, 1958, 118 X 89 

w/. Muzeum Narodowe Warszawa 

46. Arabeska, 1958, 90 X 118 

wł. Muzeum Świętokrzyskie Kielce 

47 . Wiejskie wesele, 1958, 200X 160 

wł. Muzeum Narodowe Wrocław 

48. Obraz czarno-po,pielaty, 1958, 65 X 92 

wł. Muzeum Narodowe Kraków 

49. Martwa natura ze skrzy,pcami i dzbanem, 1958, 73X 92 

wł. Muzeum Narodowe Kraków 

50. Portret art. dram. B. J., 1958-59, 72 X 53 

w/. Muzeum Narodowe Kraków 

51 . Cynie, 1958-59, 61X46 

w/. Muzeum Narodowe Kraków 

52. Martwa natura z brązowym dz1banem, 1958-60, 72,5 X 99,5 

wł. Muzeum Narodowe Warszawa 

53. 

54 . 

55 . 

56. 

57 . 

58 . 

59. 

60. 

61 . 

62. 

63. 

64 . 

65 . 

66 . 

Motyw z Ojcowa, ok. 1958-, 46 X 61 

wł. p. Danuta Józefikowa 

Czarny dzban, 1959, 92 X 65 

wł. Muzeum Narodowe Szczecin 

Martwa natura z gitarą, 1959, 60 X 81 

wł. p. prof. dr M . Zięcik 

Czerwona skala, 1960, 60 X 73 

w/. Muzeum Narodowe Poznań 

Czerwony goździk, 1960, 82 X 61 

wł. Muzeum Narodowe Poznań 

Białe kwiaty, 1960, 46 X 33 

wł. p. prof. dr M. Zięcik 

Miejsce legendy, 1960, 81 X 64,5 

wł. Muz,eum Górnośląskie Bytom 

Odwilż niebieska, 1960, 64 X 90 

wł. Muzeum Okręgowe Toruń 

Pejzaż z czerwony-m niebem, 1960, 73 X 100 

wł. Muzeum Narodowe Kraków 

Atmosfera szkła, ok. 1960, 97 X 130 

w/. Muzeum Narodowe Gdańsk 

Algi, 1961, 65X81 

w/. Muzeum Narodowe Warszawa 

Pola w śniegu, 1961, 50 X 70 

wł. p. dr Kędz iorek 

Martwa natura z maską, 1961, 47 X 33 

w/. p. dr S. Laskowski 

Cienie 11, 1961, 65X81 

wł. Muzeum Narodowe Szczecin 

67 . Przedwiośnie, 1961, 55 X 65 

wł . Muzeum Narodowe Wrocław 

68. Góra Zamkowa, 1962, 73 X 60 

wł . Muzeum im. L. Wyczółkowsk i ego Bydgoszcz 

69. Rum ian1ki , 1962, 61 X50 

wł. p. Halina Blakówna -

70. Szklane drzwi , 1962, 81 X 60 

wł. p. dr S. Laskowski 

• 

71 . Camping, 1963, 65 X 54 

wł. Muzeum Narodowe Kraków 

72. Czerwony las, 1964, 64,5 X 92 

wł. Muzeum Narodowe Kraków 

73. Maska, 1964, 92 X 73 

wł . Muzeum Narodowe Szczec in 

74 . Kom,pozycja czarno-brązowa, 1964, 64,5 X 80,5 

wł. Muzeum Narodowe Kraków 

75 Krajobraz z Wiś,n i owej, 1964 (?) , 64,5 X 80,5 

wł. Muzeum Narodowe Kraków 

76. Portret prof. dra Wł . Szafera, ok. 1964, 65 X 54 

wł. Polska Akademia Nauk Kraków 

77. Półakt i tu I i,pan, 1965, 65 X 46 

w/. artysty 

78. Dziewczyna z banjo, 1965, 54 X 81 

wł. artysty 

79. Stara pijaczka, 1965, 66 X 92 

wł. Muzeum Narodowe Gdań•sk 

80. Brzeg włoskiego morza, 1965, 53 X 81 

wł. Muzeum Narodowe Kraków 

81 . Czerwona wstążka, 1965, 90 X 50 

wł. artysty 

82. A1krt na tle ka ram ani i; 1965, 100 X 81 

wł. artysty 

83. Pejzaż z Ojcowa, 1966, 65,5 X 81 

wł. Muzeum Narodowe Wa•rszawa 

84. Czerwony akt, 1966, 92 X 65 

wł. p. dr S . Laskowski 

85. Duży kosz kwiatów, 1966, 97 X 130 

wł. Wydz . Ku1tury Urzędu m. Krakowa 

86. Kwiaty, ornament, paleta, ok. 1966, 65 X 92 

wł. Teatr im. J. Słowack iego Kraków 

87. Portret i ·nż. E. C., 1967, 46 X 33 

w/. p. dr A. C isek 

88. Dziewczyna, 1967, 33X27 

wł. p. dr Władysław Loranc 

89. Portret w czerwieni, 1967, 81 X 100 

wł. Muzeum św iętokrzyskie Kielce 

90. Gra w szachy, 1967, 100X81 

w/. artysty 

91. Portret żony, 1967, 65 X 60 

wł . artysty 

92. Pozująca, 1967, 81 X 65 

wł. p. prof. Zolich 

93. Złote jabłko, 1967, 50X65 

wł . p. dr Władysław Loranc 

94. Bez strun, 1967, 55 X 46 

wł. p. dr S. Laskowski 



95. Instrument muzyczny, 1967, 61 X 45 

wł. p. dr Jerzy Banach 

96. Portr,et lekarki, 1968, 55 X 46 

wł. ,p. dr B. Polańska 

97. Słoneczniki, 1968, 60 X 73 

wł . Muzeum Świętokrzyskie Kielce 

98. Głowa w zawoju, 1968, 35 X 27 

w/. artysty 

99. Zasuszone kw iaty, 1968, 65 X 92 

w/. artysty 

100. Dziwna skala, 1968, 65 X 92 

wł. Muzeum Okręgowe Toruń 

101 . Włoskie cy,prysy, 1968, 65 X 46 

wł. Teatr Stary Kraków 
102. Podwórko w Jugosław ii , 1968, 92 X 65 

w/. Polskie Radio Kraków 
103. W elektrycznym świetle, 1968, 61 X 48 

wł. p. dr. S. Laskowski 
104. Portret rektora prof. St. Grzybowskiego, 1968, 130 X 89 

wł. Uniwersytet Jagi,ellońsk i Kraków 

105. Biały kwiat, 1968, 27 X 41 

wł . p. Jacek Stwora 
106. Kwiaty w chłodnej gamie , 1968, 55 X 46 

w/. p. St. Stampfl 
107. Ąuto,portret, 1968-73, 60 X 81 

wł . p. W i esław Ochman 
108. Czerwony sweter, 1969, 100 X 65 

w/. Muzeum im . L. Wyczółkowski ego Bydgoszcz 

1 09 . Czerwony dom, 1960, 73 X 54_ 

wł. p. St. Stam pfl 

11 O. Różowa rzeka, 1969, 54 X 81 

wł . p. F. Kuduk 
111 . Portret studenta ASP, 1969, 100 X 81 

w/. Muzeum Ziemi Lubuski•ej Zielon a Góra 

112. Portret Magdy, 1969, 61 X 50 

wł. p. dr Władysław Loranc 

113. Ro~puszczone w/osy, 1970, 61 X 46 

wł. artysty 
114. Akt z instrumente·m, 1970, 92 X 54 

wł. p. prof . Zo•lic1h 

115. Wisła, 1970, 87 X 130 

w/. PAGART Kraków 

116. Wis/a pod Norbertankami, 1970, 28 X 42 

wł. p. St. Stampfl 

117. Krajobraz deszczowy, 1970, 65 X 81 

wł. p. płk doc. He,bda 

118. Kobieta w futrze, 1970, 100X65 

wł. Muzeum Ziem i Lubusk iej Zielona Góra 

-

119. Stragan z owocami, 1970, 38 X 55 

wł. p. R. Mazanowski 

120. Wieże Katedry Wawelskiej, 1970, 65 X 54 

wł . Państwow,e Zibiory Sztuki na Wawelu 

121 . Koszyk, 1970-73, 41 X 33 

wł. p. Jacek Stwora 

122. Złoto zbóż, 1971 , 54 X 73 

wł. •artysty 

123. Krajobraz zimowy, 1971, 54 X 65 

wł . artysty 

124. Mały właśc i c i el, 1971, 73 X 54 

wł . p. F. K,uduk 

125. Trzy obłoki , 1971 , 60 X 73 

wł . p. Wiesław Ochman 

126. Portret Magdy S ., 1971, 65 X 46 

wł . p. Jacek Stwora 

127 . Zarośla , 1971 , 35 X 20 

wł . artysty 
128. Zw i ędły kw iatek, 1971, 55 X 46 

wł. p. S. Płoski 
129. Z i eleń bananów, 1972, ,14 X 55 

wł . p. W . Święc i ck i 

130. Uroda owoców, 1972, 65 X 100 

wł. artysty 
131 . Czerwona śc i ana, 1972-74, 81 X 65 

wł . p. J. Grzyb 
132. Kopy na śc i ern i sku , 1972, 65 X 54 

wł . p. St . Stam,pfl 
133. ściana " Sokoła", 1972. 55 X 46 

wł. p. S. Piosik.i 
134. Martwa natura jes ienn a, 1972, 65 X 92 

wł . p. Wiesław Ochman 
135. Pejzaż z wieżą, 1973, 27 X 41 

wł . p. Wiesław Ochman 

136. Rudowłosa , 1973, 81 X 65 
wł . p. prof. dr Jerzy Szabłowsk i 

137. Akt leżący, 1973, 38 X 55 

wł . artysty 
138. Żółty akcent, 1973, 60 X 73 

wł . p. Wi,esław Ochman 

139. Przedw i ośnie, 1973, 54 X 74 

wł . artysty 
140. Akt różowy, 1973, 73 X 54 

wł . p. Wiesław Ochman 

141 . Z ielone światło draperii, 1973, 73 X 60 

wł. p. Wiesław Ochman 

142. W jesien i, 1973, 46 X 55 

wł . p. S. Płosk i 

143. Drzewa, drzewa ... , 1973, 81 X65 

wł. artysty 

144. Barokowy most, 1973, 60 X 73 

wł. p. T. Grzybowski 

145. Kopa siana, 1973, 54X73 

wł. p. T. Grzybowski 

146. Pochylona grusza, 1973, 50 X 61 

wł . p. S. Płoski 

147. Kwiaty z Giebułtowa, 1973, 73 X 60 

wł. p. Jacek Stwora 

148. Kwiaty, 1973, 41 X 33 

wł . p. Jacek Stwora 

149. Portret art. dram. Ireny Szramowskiej, 1973, 92 X 65 

wł. dr L. German 

150. W pracowni malarza, 1974, 55 X 46 

wł. artysty 
151 . Akt z kwiatami, 1974, 41 X 33 

wł. p. Wiesław Ochm an 

152. Cisza wieczoru, 1974, 81 X 100 

wł . artysty 
153. Droga obok zboża , 1974, 65 X 81 

wł. p. prof. Zolich 
154. Boisko w deszczu, 1974, 60X 73 

wł. p. J. Roszkowski 

155. Błękit Dunajca, 1974, 65 X 81 

wł . p. pik . doc. Hebda 

156. Dom obo•k drogi, 1974, 54X81 

wł . p. J. Siekiera -
157. Chiński wazon, 1974, 60X73 

wł . p. Wiesław Ochman 

158. Potok i skały , 1974, 60 X 73 

wł p. J. Siekiera 
159. Modelka z zie'loną dra,per i ą, 1974, 45 X 33 

wł . p. S. Płoski 
160. Przedwiośnie na Podhalu , 1974, 27X41 

• 
wł. p. S. Płoski 

-161 . Dom poety, 1974, 65 X 81 

wł . ,p. W . W. 
16?. O świcie , 1974, 59,5 X 75 

wł . Muzeum im . L. Wyczółkowskiego By,dgoszcz 

163. Góralskie przyjac i ółki, 1974, 33 X 46 

wł . p. Wiesław Ochman 

164. Nenufary, 1975, 54 X 65 

wł. artysty 

165. Niedzica, 1975, 54 X 65 

wł . artysty 
166. Akt w czerwonym fotelu, 1975, 81 X 65 

wł. artysty 

167. Mały cyprys, 19/5, 73X60 

wł. p. Józ,ef Klasa 

168. Banjo, 1975, 65 X 81 

wł. artysty 
169. Upal, 1975, 65X54 

w/. artysty 

170. Bramka, 1975, 46 X 65 

wł. artys•ty 
171. Dworek Chopina, 1975, 54 X 73 

wł. artysty 
172. Pochylona, 1975, 46 X 33 

wł . p. Wiesław Ochman 

173. Kwitnący kasztan, 1975, 60 X 81 

wł . p. Wiesław Ochman 
174. Rozkwitły tulipan , 1975, 46 X 38 

wł. p. Wiesław Ochman 

175. Studium kobiece, 54,5 X 45,5 
w/. Muzeum im . L. Wyczółkowskiego Bydgoszcz 

176. Pejzaż z Krakowa, 61 X 50 
wł . Muzeum Narodowe Wrocław 

177. Martwa natura, 59,5 X 73 
wł. Muzeum Narodowe Poznań 

178. Martwa natura, 60 X 63 
wł. Muzeum Narodowe Poznań 

179. Czytająca, 60 X 73 
wł. Muzeum Narodowe Poznań 

180. Obierająca jabłko , 65 X 54 

wł. Muzeum Narodowe Poznań 
181 . Słońce w Brodach, 1975, 60X75 

w/. artysty 
182. Moje mieszkanie, 60 X B1 

wł. Muzeum Narodowe Kraków 
183. Portret w czarnym kapeluszu, 81 X 65 

wł. artysty 
184. Kwiaty Zosi , 1975, 54 X 65 

wł . artysty 
185. Stare wierz,by, 1975, 54 X 73 

wł . artysty 
186. Potok, 1975, 54 X 81 

wł. artysty 

1-50. Rysu,nki z lat 1935-1965 

• 

-

• 

• 
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